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Rodziny Członków Archi-Konfraternji Literackiej, 
wraz z innemi pobożnemi Damami, wypracowały pię­
kny i okazały dywan, na stopnie Ołtarza Niepokalanie 
Poczętej N. MARJI, i inne ręcznej roboty ozdoby K a­
plicy. Archi-Konfraternia zawdzięczając te miłe ofiary, 
zebrała się wczoraj na solenną Wotywę ogodz: 10 ra ­
no, w Kaplicy swej przy Kościele Śgo J a s a , odprawio­
ną na intencję wszystkich osób dobroczynnych dla swej 
Instytucji. Na Nabożeństwo to zaprosiła wyż rzeczone 
Damy, dostojnych Protektorów i inne znakomite Oso­
by. W czasie Nabożeństwa celebrowanego przez W. JX . 
Siekluckiego, Kapelana Archi-Konfraternji, dobrany 
chór artystów, wykonał Mszę Karola Kurpińskiego, 
Graduale i Ofiertorium na same soprany Kihena, do 
których słowa przetłómaczył na język polski P. Chę­
c ińsk i. Znane są powszechnie kompozycje Kikena, 
a dokładne wykonanie ich w dniu wczorajszym, prawdzi­
wie religijnem natchnęły obecnych uczuciem. Po u- 
kończeniu Wotywy, Xiądz Kapelan w krótkiej przemo­
wie złożył podziękowanie za pobożne dary, które z ta­
ką skwapliwością każdy spieszył ponieść na Ołtarz BO- 
GA R o d z i c y . Dywan ten składa się z 24 kwadratów, 
do czegododawszy szlak, uczyni w og ó le42 łokci k w a­
dratowych.

Z podań pomiędzy ludem naszym krążących, legen­
da o Śtym K b z y s t o f o u z k  bez wątpienia jest jedną z naj­
bardziej malowniczych; a chociaż różnie, różnemi miej­
scy opowiadana, zawsze jednak co do głównej treści, je­
den i ten sam jest jej przedmiot.* »Przed wieki tedy, (tak 
niesie podanie) żył olbrzym niejaki nazwiskiem Ofe- 
t u s z , tak ogromny, że w jednym palcu swej rękawicy 
wyprawił wesele swej siostry, a kiedy mu matka um ar­
ła, on chcąc jej grób usypać, nabrał w bót swój ziemi 
i wytrząsnął nad grobem, tak że się wzniosła góra pod 
obłoki; gdy tymczasem na miejscu zkąd ziemię wydobył 
rzewliwie zapłakawszy, utworzył morze, którego woda 
d la tego  właśnie jest gorzką i słoną. Owoż, Oferusz po 
śmierci matki, puścił się w świat i wszedł w usługi m o­
żnego Pana, którego bogactwom i potędze nikt na świę­
cie nie sprosta ł.”  Oferusz rad był służyć tak potężne­
mu Panu, aliści raz widząc że Pan jego na wspomnie­
nie djabła przeżegnał się, zapytał jako poganin o przy­
czynę tego. »Bo się djabła boję”  odrzekł Pan, z Ofe­
ru sz  na to: »kiedy się djabła boisz, toć djabeł m o­
cniejszy od ciebie; idę służyć jernu.” I stało się jako 
rzekł, a wszedłszy w usługi czartowskie, był prawą ręką 
szatanu. Tak trwało lat parę, aliści gdy raz, biesia  
rota  ruszyła wielkim taborem po duszę jakiegoś lichwia­
rza, zajechali na drogi krzyżowe, kędy BOŻA Męka mię­
dzy czterema brzoskami stoi. W zdrygnął się djabeł, a 
chwyciwszy wiszący u boku swego róg  kozi, zatrąbił na
o u w ro t  pierzchła czartowska kalwakata, a Oferusz
pyta: aCzegoś trąbił na fugę Panie djable?” »D latego

że się boję Ukrzyżowanego ZBAW ICIELA.”  Zdziwił 
się w duszy Oferusz, pomyślał sobie, że lepiej mu bę­
dzie potężniejszemu jeszcze Panu służyć, i dla tego gdy 
banda zmykała, on lasem w bok, i pędził na dzielnym ru ­
maku swoim, póki koń spieniony niepadł pod klasztor- 
nemi drzwiami. A był to klasztor, do którego szły li­
czne pielgrzymy, przeprawiając się przez gwałtowny p o ­
tok, przez który później Oferusz dniem i nocą przenosił 
pielgrzymy, wspierając się na potężnej sośnie, którą 
wyrwał z korzeniem. Pewnej nocy zasnął g łęboko; 
w tern słyszy głos dziecięcy, wołający go 3 kroć po im ie­
niu. Wstał więc, wziął dziecię na ramiona, wskoczył 
do wody, a w tern wielki szum powstał i wicher, bałwany 
biły z wściekłością o brzegi, a Oferusz zgiął się w pałąk 
pod d z iec k iem .  Pierwszy to raz uczuł strach i drżenie, 
podniósł więc głowę i rzekł:  » Dziecię, dziecię! dla cze­
go ty takie ciężkie? mnie się zdaje, że świat cały dźwi­
gam na ramionach.” »Nie tylko świat, ale i tego co go 
stworzył,” odrzekło dziecię: »jestem CHRYSTUS, Syn 
BOŻY, Ukrzyżowany ZBAWICIEL,któremu ty służysz; 
chrzczę ciebie w Imię OJCA, w Imię MOJE, i w Imię 
DUCIIA Śgo; odtąd nazywać się będziesz Krysztofor, to 
jest piastun CHRYSTUŚA. I  od tego czasu Krysztofor  
Chrześcjanin, nawracał pogan; aż po wielu leciech, od 
nich ukamienowany, przeszedł w poczet Wybranych. 
(Legenda ta w pierwotnym swoim utworze, wydruko- 
wanąbyła w oddzielnej broszurze jeszcze około r. 1540, 
w drukarni Krakowskiej. Trzy wieki zatem minęło, 
jak nieskażona, aż do naszych czasów przeszła).

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w W y­
dziale Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: Asse- 
sor Sądu Policji Popr:W ydz: Piotrkows:, Ign: Herman, 
p. o. Podprokuratora przy Sądzie Pol: Popr: Wydz: K a­
liskiego, i Assessor Sądu Pol: Popr: Wydz: Łomżyńs:, 
Jan Domaniewski, p. o. Assessora Sądu Krymin: Gub: 
Płockiej i Augustowskiej.—  W Wydziale Kom: R. P. i 
Skarbu, mianowani: Referendarz Stanu, Członek Kom: 
R. P. i Skarbu, Naczelnik Sekcji Konsumcyjnej, Maciej 
M uszyński, p. o. Naczelnika Wydziału dochodów n ie ­
stałych, i Nadrachmistrz Wydziału dochodów niesta­
łych, peł: zarazem ob: Naczelnika Sekcji Ogólnej, Rad­
ca i Dworu, Jan  Slom kowski, p. o. Naczelnika Sekcji 
Konsumcyjnej, w tejże Kom: Rządowej.

W Gimnazjum Realnem Warszawskiem otrzymali, 
i  fcl: Iszej, nagrody: Michał Stanecki, T a d :Ż u liń sk i, 
Saturnin Am broziński, Jan Majewski, Janusz Ostrow­
ski. Listy pochwalne: Michał Szymanowski, Józ:Żu-  
liński, August Grunau , Stan: Bujnowićz, Ant: Kłopo­
towski, Felix W iśniewski, Paweł Dziobkowski, Józef 
Krudkiewski, Alexan: M atuszewski, Edward Gębicki, 
Lucjan Kossowski, Wiktor Newelski, Romuald Sobole­
w ski. Z k lr l lg ie j ,  nagrody: Walery Baldi, Jan Bar- 
wicki, Adam S tan isław ski, Wawrzy: Dębski, Antoni
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Dom inowski; Wład: Rakow ski, Ant: K rasicki. Listy 
p o ch w a ln e : B o l e s ł a w  T uszyński, Włady: Hegemann, 
Karol Machlejt, Apolinary Krause, Apolina: Schm idt, 
Jan M ałkowski, AdolfAnM, Ign: W łodkow ski, Kazim: 
G orczyń sk i, Jan Z ieliński, Wład: Sbarbori, Lud: Kra­
ków , Izydor Zalew ski, Stan: Jakubow ski, Mich: Bosch, 
Karol Zyk, Hen: Rakow ski, Jan D łu iew sk i, Paw: Z a ­
n iew sk i, Wit Hubel. Z kl: IHciej, nagrody: X awery  
W yszyń ski, Gustaw S w ie ia w sk i,  Antoni Kosiew icz, 

Wincen: Jarociń sk i, Bronisław M iniewski. Listy p o ­
chwalne : Jan Stępow ski, Leon Skarbek, Stan: Wojcie­
chowski, Ign:D ziew u lsk i, Lud: D ąbrow ski, Cezar Mit- 
kiew icz. P aw eł R edler, Lud: Hantower, Leop: Zabo- 
krzyck i, Broni: Ż ukow ski, Jan H assę, \nAr:Xigiopol- 
sk i, Józ: K ossakow ski, Kons: K ossakowski. (D. n.)

Następujący zaś Uczniowie otrzymali patenta z ukoń­
czenia zupełnego kursu nauk w Gimnazjum Gub: War- 
szawskiem: Tadeusz Chm ieliński, Xawery Chojnacki, 
Wład: Cytwic, Wład: D ylczyński, Karol Jeziorański, 
Wład: Kaczanow ski, Antoni Knolt, Bronisław Korna- 
szew sk i, Bronimir Łabuna, W'ład: O ldakowski, Felix  
O siński, A dolf  P aw łow ski, Antoni Pogorzelski, Tybe-  
rjusz W ierzbicki, Stan: Paszkow ski, Jan Drac. Tal: 
więc połączeni przez lat tyle w jedno koleżeńskie gro­
no, dziś rozsypują się po wsze-strony, już to dla dalsze­
go  kształcenia się w naukach, już dla usposobienia w ma­
jących się obrać przez nich zawodach. W tej zatem tyle 
stanowczej dla każdego z tych młodzieńców chwili, i Ku- 
r je r  także, który dziś z przyjemnością g łos i  Ich imiona, 
niesie im pożegnanie i zarazem życzenie, aby zamiary Ich 
jak najpomyślniejszym uwieńczone były skutk iem , szko­
ły  m ogły  się poszczycić swojemi dawnemi wychowań- 
cami, Rząd znalazł w nich posługę, a społeczeństwo zna­
komitych zyskało obywateli.

Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Apolonji  
z Turskich S m orczew skiej, odbędzie się za Jej duszę  
żałobne Nabożeństwo w Kościele X X .  Kapucynów, o 
godz: lOtej z rana; na które, czcząca Jej pamięć wdzię­
czna i przywiązana Wnuczka, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, najuprzejmiej zaprasza.

Walentyna, Córka Michała i Walentyny z W iśn iew ­
skich, G rzegorzew icz, w drugiej wiośnie życia, onegdaj 
przeniosła się do wieczności. W smutku zostający Oj­
ciec, zaprasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację ciała, dziś o godz: w pół do 6tej po południu,  
z Kościoła X X .  B ernardynów , do grobu familijnego  
na smętarz Powązkowski.

Teressa z Massarów P szesm ycka ,  wdowa po ś. p. 
b. Oficerze Wojsk Polskich, ex-Guwernantka, przeży- 
wszy lat 64, po ciężkiej i długiej chorobie, opatrzona śś.  
SAKR AM ENTA M I, umarła we wsi Borkowicach  w P o ­
wiecie Opoczyńskim, d. 22  z. m.

Onegdaj w południe z warsztatu Spółki żeglugi paro­
wej, na Solcu, spuszczonym został na wodę, o sile 32ch  
koni, a z rzędu 6tv paropływ, który nazwano Sando­
m ierz. Statek ten, pięknie dla pasażerów urządzający 
się, po ostatecznem wykończeniu, ma być w przyszłym  
miesiącu, przeznaczony do kursowania razem z paro- 
pływ em  W isła , między W arszaw ą  a Ciechocinkiem.

Tym więc sposobem, obecnie i tak już znacznie na tej 
przestrzeni udogodniona komunikacja, jeszcze częstszą,  
i więcej ułatwioną zostanie. Sądziemy, że wiadomość  
ta, będzie pożądaną nie tylko dla licznie w tym roku od­
wiedzających Ciechocinek, ale nadto dla wszystkich m ie ­
szkańców prawego i lewego brzegu dolnej części W isły .
—  Wczoraj rano, dwa paropływy W isła  i Kopernik, od­
płynęły  z W arszaw y  do Ciechocinka. Mamy wiado­
mość iż przez cały miesiąc Lipiec, statek parowy pasa­
żerski, regularnie co dni 4  między W arszaw ą  a Ciecho­
cinkiem , kursować będzie. W tych dniach, podamy więc 
naszym Czytelnikom, dokładny na cały miesiąc bieżący,  
rozkład tej jazdy; tymczasem zaś donosiemy, iż statek 
pasażerski W ista  znowu z W arszaw y  do Ciechocinka, 
odpłynie w d. 6  b. m. to jest w tę Niedzielę o 7 rano; na 
którą to podróż jak zwykle, osoby we właściwe o p a ­
trzone pasporta, w Biurze żeglugi parowej zapisywać się 
w inny.— Pojutrze czyli w Sobotę, jeżeli pogoda posłu ­
ży, statek parowy VJisła, odbędzie spacer z W arszaw y  
do Jabłonny. Punkt o godz: 4  z południa, odpłyuie on  
z przed tarasu zamkowego, parę godzin zabawi w Ja­
błonny, z kąd znowu punkt o 772 wyruszy z powrotem  
do W arszaw y. Bilety na ten spacer, po cenie k. 60 , na 
jazdę tam, i napo wrót, sprzedawać się będą wSobotę, m ię ­
dzy godziną 10 rano a 2 gą  z południa, w Biurze żeg lu ­
gi parowej, przy ul: Nowy Świat, w domu Hr: Andrze­
ja Zam oyskiego  Nr 1 24 56 .—  W inniśmy zwrócić tu u- , 
wagę naszych Czytelników, iż podług umieszczonej w na- 
szem piśmie z d. 3 0  z. m. Nr 168 wiadomości, Restau­
racja w Jabłonny, prowadzona przez Pana D . Ander- 
liniego, będzie należycie p rzyg o to w aną  do przyjęcia g o ­
ści, którzy swemi odwiedzinami zaszczycić ją zechcą.

Wczoraj nadesłano do R edakcji/faram i rs. 7 , z prze­
znaczeniem tychże na korzyść sierot, (wychowańców  
Dom u D z i e c i ą t k a  JEZUS, które w czasie ostatniego c ią­
gnienia 5ej klassy Loterji klassycznej, wyciągnęły  Ner  
na rs. 5 0 ,0 00 .  Dar ten pochodzi od osób mających u- 
dział do połowy w tej tak znacznej wygranej, a miano­
wicie od W. Piotra R aczkow skiego, zc wsi Sarnow a  
rs. 1, i od W .Julji Reym an  kupcowej z m . Ł a d z i n . 6.

Kancelarja Konsulatu Francuzkiego, została przenie­
sioną od Igo  b. m., na Krakow skie-Przedm ieścieN r388,  
do domu dawniej Tarnowskich, dziś Oranowskiego.

Wczoraj z łożono w Redakcji K urjera  od N. L. rs. 1, 
na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA  
przy słupie, w Kościele X X .  K arm elitów  na Krakow:-  
Przedmieściu, i rs. 1, na odnowienie Ołtarza M A TK I  
BOZKIEJ Częstochowskiej, w Kościele po-Pau liń sk im  
w W arszaw ie .—  Złożono oraz od A. S. rs. i  (na pe­
wną intencję) na powyższy Ołtarz u K arm elitów . —
Od M. E. rs. 1 dla 76cio-letniej Wdowy M. S. przy u l i­
cy Nowolipie  Nro 2 4 4 1 .—  Złożyli w tejże Redakcji dla 
pogorzelców  m. Sokołowa, W W . : E. B. rs. 1; J. B.  
rs. 3; I- R- kop. 30; Mundek i M arcelka z Zapolic  
rs. 3; Jan Epstein  rs. 15; M. Bersohn  rs. 15; i .  Jacoby  
rs. 15; K. Dobrycz  rs. 10; G. Eisenm ann  rs. 20; Wei- 
chert et Brunn  rs. 10; E vans  rs. 10; J. K. rs, 7 k .5 0 ;
E. R- rs. 5; B. Albek  rs .6 ;  J. A rttz  rs. 3; S. Jacquet /  
rs. 3; J. Papi rs. 3; i Dr H irsch berg  rs. 3.
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Xięgarnia G. Sennewatda,, odebrała 7, Wilna nastę­
pujące nowości, jako to :  Szatan zi-m i \ Anioł, ory­
ginalnie napisane prze* Emila Deryng, 3 tomy rs.  2 
kop. 25; List Stefana Zienowicza do H . Hr: Rzewu­
skiego, obejmujący pomysły autora o całym obrę­
bie nauk przyrodzonych, razem z odpowiedzią PP. J. I. 
Kraszewskiemu, Karolowi Kaczkowskiemu, i t. d.; ce­
na kop. 75; Pszczolnictwo ogrodowe czyli domowe, 
przez Józefa Strumiłłę; cena kop. 90.

Rok ten jak się pokazuje, wszędzie odznaczy się u ro ­
dzajami. Wiadomości ze wschodnich obwodów Gali­
cji, wróżą także jak najpomyślniejsze żniwa. Idzie im 
tylko o dokładny sprząt zboża, dla tego też znane ma­
szyny żniwiarki, które i u nas przed laty kilku wynale­
zione zostały, byłyby bardzo w obecnej porze pożąda- 
nemi. Oprócz tego dobre inne gospodarcze machiny, 
jak młockarnie, sieczkarnie, i t.p., są niesłychaną w roi 
nictwie podporą, miauowicie tam, gdzie rąk  brakuje; 
dla tego też dodać tu winniśmy, iż wyroby tego rodza­
ju pochodzące z fabryk Królestwa Polskiego, tak pod 
względem praktyczności jako i cen dostępniejszych, 
przewyższają zdaniem ogółu wyroby austrjackie \ pru­
skie, a zniżenie cła wchodowego od wprowadzanych do 
kraju  austrjackiego machin, niesłychanie ułatwia n a ­
bycie tychże z Królestwa.

Pierwszy oddział dzieła p .t .  Wspomnienia z podroży 
Dra Tripplin, wyszedł z druku. PP. Prenumeratoro- 
wie raczą zgłaszać się po odbiór zaprenumerowanych 
exemplarzy do Autora, mieszkającego na rogu Nowe- 

'  go-Swiata i Sto-Rrzyzkiej Nro 1247. Przy odbiorze 
czterech pierwszych tomów Igo oddziału, przedpłata 
ua oddział drugi, złożony 1. czterech tomów, ma być 
uiszczaną na ręce Autora, lub K ollek to rów  przedpłaty. 
Reszta exemplarzy, jak i prawo do następnych edycji, 
przeszły na własność B. M. Wolffa w Petersburgu, do 
którego Panowie Xięgarze ze swemi zleceniami udawać 
się mogą.

Oglądaliśmy w tych czasach u jednego z Amatorów 
archeologji krajowej, ważny zabytek sztuki złotniczej. 
Są to dwie łyżki stołowe srebrne, z pierwszej połowy 
XVI stulecia, mianowicie zaś z czasu między rokiem 
1505 a 1518. Łyżki te kształtu gruszkowatego, wyrobio­
ne są z czystego srebra, w stylu tak zwanym renaissence. 
Na jednej z nich widać ślady złocenia. Na trzonku d ru ­
giej napis zupełnie czytelny, głoskami d rukarsk iem i: 
chocziacz. nie. krzakam. ale. głośno, brzakam. Po- 

£ między trzonkiem a samą łyżką herb Rola, oraz głoski 
G. Z.: (herbem tym pieczętuje się wiele rodzin polskich); 
u wierzchu jednej rękojeści wyrobiona nader zręcznie 
w drobnych rozmiarach postać osoby w stroju ówcze­
snym w popiersiu, opierająca się z obu stron na lwich gło- 
" a c h ;  na obu zaś trzonkach figura Świętego, w p ła ­
skorzeźbie. Amatorowie pamiątek krajowych, będą 
mogli oglądać rysunek tych łyżek w jednym z nastę­
pnych numerów znanego pisma zbiorowego, p .t :  Pa­
miętnik sztuk pięknych, wychodzący pod redakcją P. 
Bolesława Podczaszyńskiego. Rysunek ten wykonany 
przez samego P. Podczaszyńskiego, jest tak dokładny, 
iż pod żadnym wzg|ędefnnie pozostawia nic do życzenia.

(*

Przy tak licznych zasobach jakie Pan Podczaszyński 
posiada, spodziewamy się. iż to jest tylko wstępem do 
dalszych tego rodzaju, a tak ciekawych dla każdego prac; 
dla tego też ośmielamy się zwrócić uwagę Szanownych 
Czytelników naszych, na podobne zabytki, jeżeli te 
w czyim ręku znajdują się, a to dla udzielenia ich czy za 
pośrednictwem naszemjczy innem, P. Podczaszyńskie- 
tnu, w celu obznajmieuia wszystkich z takoweini i za­
chowania ich tym sposobem od zaguby.

W tych dniach wrócił z Londynu jeden z PP. Bardet, 
a wkrótce za nim przybędą bogate zasoby rozlicznych 
krzewów, w jakie w tej wycieczce zaopatrzył się, dla p o ­
mnożenia osobliwości, w znanej i starannie utrzymy­
wanej przez nich cieplarni pałacu Ordynata Zamoy­
skiego. Między innemi dziś znajdującemi się w tym o- 
grodzie kwiatami, powszechną uwagę zwracają róże 
znane pod nazwą Królowej Wieszczek (la Reine des 
Fees). Jest to prawdziwa główka kapusty,z tą tylko r ó ­
żnicą, że pokryta jest różowym woniejącym liściem. 
Jedna z takich róż, a może później i więcej, bo są przy 
niej dwa pączki, możebyć widzianą każdego czasu w Re­
dakcji Kurjera, gdzie umieszczoną została tuż po-nad 
puszką dla biednych sierot.

Xięgarnia Alex: Nowoleckiego przy ulicy Sto-Jań- 
skiej pod Nrem 19, donosi, iż posiadając bardzo liczny 
zbiórxiążek dawnych w polskim  i obcych językach teolo­
gicznych i prawnych,niemniej historycznych,romansów, 
naukowych i elementarnych.oraz znaczną ilość rozpraw i 
traktatów w przedmiotach naukowych w ogólności i spe­
cjalnych, jako to :  medycznych, architektonicznych, go­
spodarskich i weterynaryjnych, matematycznych, fizy­
cznych, chemicznych, botanicznych i religijnych, oraz dy* 
kcjonarze w różnych językach it.  d., takowe po nader n i­
skich wyprzedaje cenach. Wszystkiete przedmioty obej­
muje sporządzony alfabetyczny katalog. Nadmienia się 
przytem, iż Czytelnia polska znacznie nowemi dziełami 
powiększoną została; cena abonamentu miesięcznie kop. 
50. Oraz liczny zbiór xiążek do Nabożeństwa wszelkie­
go rodzaju w ozdobnych oprawach, niemniej też nowe 
i obecnie wychodzące dzieła we wszelkich materiach, sa 
do zbycia.

Zniszczone w czasie pożaru w dniu 15 Sierpnia r .  
z. przy ulicach Koźlej \ Franciszkańskiej, posesje, prze­
budowują się obecnie. W tym roku staną pod dach 
nowo budowane^ domy, a za parę lat spodziewać się 
należy, nie będzie już śladu spustoszenia, które tylu 
nieszczęśliwym łzy wycisnęło.

Piszą nam z Londynu na d. 27 Czerwca.—  Dość po­
wszechnie zadźynają narzekać ua stan kartofli w polu; 
gdyby potwierdzić się miała obawa dzisiejsza o los tej 
arcy-ważnej rośliny, pszenica  ujrzałaby znowu lepsze 
czasy. O czem już w tej chwili zaczynają marzyć na an­
gielskich targach zbożowych.

Najmodniejsze kamizelki (męzkie), zowią się a la 
Richemond. Są one u dołu krajane prosto, zapinają 
się na jeden rząd wysoko, a kołnierz mają szalowy.

Węgierka-Polka, grywana u wód m in e r a ln y c h  w O- 
grodzie Saskim  i w Teatrze Rozmaitości, ofiarowana
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Wej Pannie Annie Jeschkie, przez Jó... .  F...., jest do 
nabycia we w s z y s t k i c h  składach muzycznych.

W a r s z a w s k i e  Towarzystwo Dobroczynności, upra­
sza posiadaczy biletów do Lot erji fantow ej na korzyść 
Sierot w Ogrodzie Saskim  odbytej, ażeby jak n a j s p i e ­
szniej raczyli się zgłosić z biletami do gmachu T ow a­
r z y s t w a  przy ul: Krak:-Przedmieśeie, codziennie od go­
dziny 5ej z południa, celem dopełnienia losowania; gdyż 
fanty nie odebrane do dnia 7 b. m., zostaną zatrzymane 
na własność Zakładu Sierot.

Lipiec nie źle wystąpił na świat, a kilkodniowa po­
goda, jaką odznaczył się przy tem wystąpieniu, może 
już nakoniec ustali się i przyniesie nam dnie pięknego 
lata. Wczoraj przeszedł deszcz silny wprawdzie, ale 
tylko chwilowy. W okamgnieniu ulice zmieniły się 
w  potoki, a potem znowu i pięknie i sucho. Niema wąt­
pliwości,  że przypadające w ciągu tego miesiąca za­
ćmienie Słońca, poprzedzone zostanie różnemi odmia­
nam i w naturze, dla tego też stan powietrzny tego mie­
siąca zasługuje na czynienie nad nim ciągłych spostrze­
żeń. Z tego więc powodu spieszemy uprzedzić wszy­
stkich w ogóle, tak łaskawych Korrespondentów jako 
i szanownych Czytelników naszych, iż wszelkie nadsyła­
ne nam przez nich pod każdym względem spostrzeżenia, 
nie tylko podczas samego zaćmienia  w d. 28 b. m., ale 
przed i po niem, z wdzięcznością przyjmowane i ogła­
szane w piśmie naszem będą.

Znakomity nasz Skrzypek P. Nikodem Biernacki, 
zamierza o ile nam wiadomo, przybyć wkrótce do War-

SZ Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po Rom: 
W ujaszek całego św iata, Panna Moroz 4-kroć, Pan  
Rychter  5-kroć, i Wszyscy; po Kom: Ojciec swojego 
syna, P an  Żółkow ski 2-kroć.

W chwilach panujących burz w okolicach Królestwa, 
M arjanna Bachankowa, włościanka ze wsi Janczewa 
Pow: Łukowskim, zabitą została od pioruna. Nadto, 
w Gminie Głuchów w Pow: Rawskim, spadł grad w zna­
cznej ilości, a w Gminie Grabica dochodził wielkości 
orzecha włoskiego. Podobneż gradobicia były także 
w Gminach: Baranów  Pow: Lubelskim, w Samowo- 
dzie  w Pow: Radomskim, i Wojnowice Pow: Opatow­
skim. W tej ostatniej, grad tak zniszczył zboża, iż p o ­
została część nie wystarczy nawet na zasiew.

Z  Petersburga. —  W Dorpacie um arł  tknięty apo- 
plexją, Radca Stanu v. Gebel, Professor Chemji Uni­
wersytetu Dorpackiego.

A n g l j a . —  X i Albert położył k ą m i e ń  węgielny 
nowego szpitala, wyłącznie dla chorych na piersi prze­
znaczonego; budynek, który kosztować będzie 20,000 
dukatów, ukończą za rok. P. Paxton, znany architekt 
pałacu kryształowego, podał projekt wybudowania o 
grodu krytego z szkła i żelaza, w którymby chorzy 
w każdej porze roku spaceru używać mogli. Za pomo­
cą nowego systematu wentyllacji, utrzymywanoby św ie­
żość powietrza; zasadzanoby zaś tylko rośliny, wydzie- 

* łające jak najwięcej kwasorodu, co dodawałoby siły 
płucom. Koszt ogrodu podobnego, P. Paxton  na 8000

dukatów oblicza .— W sali egipskiej w gmachu City 
Londyńskiej, wystawiono 50 modeli i projektów do 
statuy dla Sir R. Peel, którą mają wznieść w City. —  
Bogata kompanja kupców ryb, wystawiła za 50,000 
dukatów wspaniały dom przytułku dla biednych han ­
dlujących rybami. —  W końcu z. m, wybuchł pożar na 
przedmieściu Southw ark  w Londynie. Szkody oceniają 
na 300,000 dukatów.

A d s t r j a . W iedeń27go Czerwca.—  Kommissja mia­
nowana przez Cesarza dla likwidacji prywatnych pre­
tensji do skonfiskowanych dóbr w Węgrzech, jest b a r ­
dzo czynną. — W  Węgrzech rozpoczęto pobór podatku 
dochodowego na r. 1851 .— Stany czeskie, P .Zdekau- 
er kupcowi, który urządzeniem przez siebie loterji, 
zebrał fundusz 140,000 złr. dla biednych robotników, 
przeznaczyły złoty wieniec laurowy. — Panna Rachel 
przybywa tu w Sierpniu. —  Ułożono już plan zmiany 
systematu wychowania w prowincjach Włoskich. —  
Arcy-Xżna Zofja  udaje się do wód w Ischl.—  Z K arls­
badu  donoszą, że dawno nie pamiętają tak licznego 
zjazdu.—  Rząd postanowił wprowadzić szczepienie ospy 
krowiej w Węgrzech i Siedmiogrodzie; dotąd tam ledwo 
6ta część ludności ma ospę szczepioną.— Z Lombardji 
donoszą, że wiele osób ma tam udział w pożyczkach Pie- 
monckich; rząd au strjack i  chciałby temu zapobiedz. —  
Otwarcie wolnego portu w W enecji,\Igo Sierp: nastąpi.
—  Kraków , 26 Czerwca: Dziś po południu, zakończył 
się obchód BOŻEGO C i a ł a , Processją M.arjacką, po 
rynku, która się zaczęła przy zachmurzonem niebie, a  
zakończyła się ulewą. Mimo to, kilka tysięcy ludu za­
legło rynek. Celebrował JW . JX . Kanonik Katedralny 
Scipio. Processją ta, jako z głównej parafji miejskiej 
i Archi-Prezbyterji , bywała zawsze okazale obchodzo­
ną, a z nią łączy się pamiątka dawna, konik Zw ie­
rzyniecki, coroczne powtórzenie podania o napaści Ta­
tarów. Dziś deszcz spędził konika, lecz odroczył tylko 
ową uroczystość ludową do Niedzieli, gdzie jeśli pogo ­
da posłuży, ujrzymy go pląsającego od Zwierzyńca  do 
Biskupiego pałacu. Do Biskupiego pałacu, gdzie g ło ­
wie Dyecezji składał hołd przebrany Tatar, a z okien 
pałacowych sypały się złotówki dla potomków owych 
śmiałych Włóczków, co z chorągwią processjonalną 
rzucili się, jak wieść niesie, na ta tarskie  hufce, i p o ­
gnali je za Wisłę.

We Lwowie, dnia 27 Czerwca, Towarzystwo agro­
nomiczne miało otworzyć główne posiedzenia swoje 
w gmachu Instytutu Imienia Ossolińskich. Jednocze- £ 
śnie z tą wiadomością, doszła i ta, że wielki zegar wie­
żowy, który poprzednio sprowadzony był z W iednia , 
już umieszczony został na Ratuszu Lwowskim.

F r a n c j a . Paryż 27go Czerwca. —  Mowa P. Thiers 
przeciw systematowi wolnego handlu, trwała blisko 4  
godziny, a talent znakomity tego męża, zrobił wielkie 
wrażenie nawet na górnej lewej. Głosowanie jednak do 
jutra odłożono; zapewnektoś wystąpi w obronie wolne­
go handlu. P. Thiers, który długo milczał, chce znowu 
podnieść swe znaczenie w Izbie.—  Stronnicy przejrze- t 
nia spodziewają się, że podpisy na petycjach, dojdą 
do 1,200,000 w chwili rozpoczęcia rozpraw nad przej-
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rżen iem .—  Wielu legitym istów  wybiera się za Ren. —  
X żę  Nemour w czasie pobytu  sw ego w Wiedniu, zachow ał 
na jściś le jsze incognito, i nie odwiedzał nawet cz łon kó w  
rodziny C esarsk ie j .—  Prezydent ob iadow ał u M inistra  
Voucher; tow arzys tw o  sk łada ło  się z 50  na jznakom it­
szych politycznych i dyplomatycznych o sób .—  Polic ja  
aresz tow ała  jak iegoś  człowieka za okrzyki:  »Niech żyje 
Cesarz!” —  Z powodu zby częstych pojedynków , ro z e ­
s łan o  okó ln ik  do P ro k u ra to ró w ,  przepisujący su ro w e  
postęp ow an ie .—  W czoraj w ogrodzie  Luxem burga  kil­
ku młodych o m ało  nie w rzuciło  do sadzawki fon tanny  pe- 
w nej damy, k tó rą  wzięto za P an ią  Bocarme; policja ją  
o b ron i ła .

G r e c ja . —  N owa zm iana  gabinetu nie poc iągnę ła  za 
sobą  żadnej zmiany w polityce. —  Oddalenie nag łe  
O chm is trzyn i dw oru  K ró lo w e j  i M arszałka  d w o ru ,  J e ­
n e ra ła  Grivas, k tó rem u  kazano podróżow ać, jes t  p rzed­
m io tem  wielu uw ag w Atenach.

N ie m c y . —  W ojska  austrjacko-prushie  w kró tce  m a ­
ją opuścić  R endsburg, k tóre  to miasto  chciano zamie­
nić w tw ierdzę związkową; d u ń sk i  g a rn izon  j ą  zajmie. 
Danja p rzeprow adza  wszystkie swe życzenia dotyczące 
X ięztw , a Niemcy, po k ró tk im  oporze, przys ta ją  na nie 
w k o ńcu .—  N ie d łu g o  K o m m isa rz  z niemieccy, Holsztyn  
opuszczą , a zarząd oddadzą K om m isarzow i K ró la  Du?i- 
skiego. —  W bundestagu jeszcze nie rozb ie ran o  kwe- 
stji  p rzystąp ien ia  A ustrji  z wszystkiemi prow inc jam i 
do związku niemieckiego; zdaje się jednak , ze to  p rzy ­
stąp ien ie  do sku tku  nie przy jdzie, kiedy Prusy  w ycofu­
j ą  z związku Poznań  i p row inc je  Prus w schodnich  i za­
ch o d n ic h .— Z Hamburga u su n ą  austrjacki puikNugent; 
na jeg o m ie jsce  p rz y ś lą p u łk  czy sto niemiecki. —  Na s k u ­
tek żądania  wielu m ocars tw , policja  miast wolnych nie 
mieckich, odbywała rewizje po domach n iektórych, i z n a ­
lazła  ko respondenc je  polityczne; wiele osób  niemi sk o m ­
prom ito w any ch ,  oddala się do Ameryki. —  Bundestag  
w yśle  wkrótce In sp ek to ró w  dla prze jrzenia  kontyngen- 
sów  państw  rozm aitych, zwłasżcza mniejszych.

T u r c ja . —  Szarańcza n iezm ierne  klęski szerzy w p ó ł ­
nocnych  prow incjach i na wyspach Archipelagu; oko­
ło  iMeteliny m orze  było pokry te  zbitą je j m assą  na 12 
m il  francuzkich  blisko, (rzecz praw ie  nie podobna do 
uw ierzen ia) ,  g ru b ą  w n iek tórych  punktach  na trzy ło k ­
cie; gnicie tego robactwa zarażało pow ietrze  tak s m r o ­
d liwym wyziewem, że lękano  się c h o ró b  zaraźliwych. 
—  W S y r ji  zwłaszcza o ko ło  Sm yrny , bandy rab us iów  
nie tylko obdz ie ra ją  podróżnych, ale nak ład a ją  k o n t ry ­
bucje  na  miasta .  —  K om unikacja  pomiędzy m iastam i 
Mekką i Medyną, przez rozbójn ików  p rz e rw a n ą  zosta­
ła ; Porta nie ma siły poskrom ić  buntow nicze  p lem io ­
na; Basza E gip tu  zaś w ojsk  dać nie c h c e .—  W ojska  
tM oldaw ji\ W ołoszczyzny  w ysz łe ,s tanę ły  w tw ierdzach  
naddunajskich, k tó rych  n ap raw ą  za jm u ją  się francuz- 
cy  i niemieccy oficerowie. Podobna  czynność panu je  
w  nap raw ian iu  floty.

W ł o c h y —  R ocznicę  wyboru  P ju s a  IX  we w szy­
stk ich  miastach Państwa Kościelnego, uroczyście o b ­
ch odzono .—  W Bolonji sześciu ludzi skazano  na śm ierć  
za rozboje; na pięciu w yrok  w ykonano .  —  W Turynie

na  18,000 obligacji rządow ych  now o-sprzedaw anych 
z zeszłorocznej pożyczki, 3 3 ,00 0  takichżeobligacji zażą­
dano; 15,000 żądającym m usiano  odmówić.

R o z m a i t o ś c i . —- \v  Agimont (w bliskości Givet), 
właściciel tych dóbr P. Benson, Sędzia Pokoju , miał 
jeden pokój w swym gm achu , przeznaczony wyłącznie 
na b ib ljo tekę. Pomiędzy oknam i tegoż pokoju , wy- 
chodzącem i na ogród, było jedno dubeltowe, które się 
nigdy nie otwierało. Z czasem, zrobiła  się w ram ie  
okna  od s trony  ogrodu, szpara ,  i jednego p o ranku ,  
P a n  Benson  wszedłszy do bibljoteki, u jrza ł  pom ię­
dzy szybami ró j  pszczół, k tóre  miejsce to obraw szy 
sobie  za ul, dozw alają  uczonem u właścicielowi czy­
nić różne n ad tem i pracowitemi ow adami spostrzeżenia .  
(Już w tym celu, mianowicie przez na tu ra l is tów , u rz ą ­
dzane były różnem i czasy ule szklanne. Ule te znane 
są  i w naszym k ra ju ) .  — P. Rigby  w Liverpool, w yna­
laz ł  piecyk, k tóry m ożna nosić przy sobie w kieszeni. , 
C iep ło  tego piecyka, wystarcza na zgotowanie kociołka 
z wodą, lub uduszenie  sztufadki. —  W Moreli (w An- 
gtji). W ilkins, strzelec miejscowy, obiecał na 100 r z u ­
conych m u w powietrze kartofli, trafić 99. Po odby­
tej próbie, trafił 9 8  kartofli, a s trzelając z dubeltówki, 
je szcze3 0 k ar to f l id w u -k ro tn iedo tk ną ł .  (Podobn iS trze l­
ce, m ianowicie  na Kurpiach i u nas znajdowali się. S trza­
ły  bowiem ich były tak celne, że jeden drugiem u wy­
s trze liwał,  i to kulą, z ust fajeczkę, z której zwykle Kur­
pie  p a lą ) .—  Przed  kilku dn ia m i,  p ope łn ioną  została  
kradzież , w jednym  z przedmieściowych pałacyków 
w Krakowie. Po niejakim czasie, jeden ze w spó ln ików  
kradzieży, udał się pow tórn ie  nocną p o rą  do tego sa ­
mego miejsca, w czasie nieobecności właściciela, a za­
stawszy s łużącego śpiącego, o tw orzy ł  sobie spiżarnię , 
w ypił mleko, zjadł co zastał gotowego, a naładowawszy 
sobie kieszenie, zabie ra ł się do wyjścia. Lecz gdy prze­
chodząc przez przedpokój,  u jrza ł  służącego śpiącego, 
p o s tą p i ł  ku niem u, wziął go za ucho, a następnie  gdy 
tenże ock ną ł  się, uderzył go w tw arz  i rz ek ł :  »Tak to 
p ilnujesz w łasności  twego P a n a !” O durzony  tem p rzy ­
witaniem służący, st rac ił  przy tom ność , a złodziej tym- 
czasem wyszedł sobie spokojn ie  i oddali ł się. Lekcja ta 
jednak  nie źle sku tkow ała ,  bo oburzona  miłość  w łasna  
skrzywdzonego służącego, tyle sp raw iła ,  że gdy po-raz 
trzeci tenże sam żartowniś ,  nawiedził nocną  po rą  m ie­
szkanie, został ju ż  na gorącym  uczynku sch w y tan y .—  
Pew nego  zapytano, czy to praw da, że miał wybić swego 
przyjaciela1? »Nie” , odpow iedzia ł,  »bo gdyby tak było, 
nie chodziłby po ulicy, ale leżałby w łó żk u .”

-  « — -

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Abramowicz Romuald Oby: z Chrosny nr 500; Borakowski W ład: 

Oby: z Sw orzyC n r l5 7 4 ; Ciechomska Róża Żona M arszałka z Gub: 
Kijowskiej u r5 7 0 ; F iscberLud: Żona A ptekarza z Berlina n r 2920; 
Gliszczyński Stan: Rad: Dw: z W łocław ka nr 625; Ronikier Bronis: 
Hr. zM arjcnbadnr 634; Saniewska Anna Oby: z Poznania nr 1525; 
Turno K arol, i T rębicka M arja Ob: z Gub: Grodzieńskiej n r415 ; X. 
Trębicki Kaje: Pleban z Gniewnika n r 473.

tPyjecliali: Boudiec Zofja Ob: do W łoch; ConradiJóz: Nauczyciel 
do Niemiec; Krzyżanowski Ases: Koleg: do Toplitz; Knaer J a n  Arty: 
Muzy: do Austrji; Piotrowicz Alex: Jubiler, iRosen H e n ry e ta  do Nie­
miec; Siennicki Sew :N acz: Oddz: Banku Polsk: doKarlabad.
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d o n i e s i e n i a .
Zakład f ryz jersko-perukarski  J ana  K ujaw skiego, przy 

ulicy Krakowskie-Przedmieście ,  obok hotelu Saskiego 
N r  427,  o t r zyma ł  nowo wynalezioną przez P. B erger, 
chemika paryzkiego,  wodę do farbowania włosów,  pod 
ty tu ł em flu id? tr a n s m u ta ł i f , i grzebienie,  do włosów,  
do zapinania loków i czesania; przytem szczotki z l u s t e r ­
kami  minia turowemi  prawdziwe p a ry zk ie ; posiada t ak­
i e  fa rb ę  A zja tycką  do f arbowania włosów,  wąsów i fa­
worytów,  do której  ma przepis  t ł ómaczony po polsku 
co  do jej użycia; ma także kosmetyk wynaleziony przez 
PP-  Albert et Jan isso t w P a ryżu , r ów ny  używanym 
dotąd blan8zom, a który w ogóle posiada te przymioty,  
iż oprócz nadania natura lnej  białości  ciału,  wzmacnia  
pory ,  zapobiega albo niszczy w krótkim czasie zm ar ­
szczki ,  czerwone plamy i robi płeć del ikatną i białą.  
Oprócz  tego, zakład ten zaopatrzony jes t  we wszelkie do 
upiększania  i u t rwalenia  potrzebne kosmetyki ,  p o m a ­
dy D upuitrena  i L u b in a ; pe rfumy w różnych w o ­
niach,  wodę Kotońską  i Atheniennr, bandol inę,  esen­
cję mleczną,  mydło  tualetowe,  tynktury do farbawania 
w łosów,  różne  fixatnary,  oraz wybói  wszelkich ar tyku 
ł ó w  perukar skieh  wyrabianych pod ług  najnowszych 
Paryzkich Żurnal i ,  a to po znacznie niższych cenach.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania: PANTALJON 
mahoniowy z fabryki Buchholca; O brazy olejno-malo- 
wane; Żyrandol b rązow y, i t. p. \A iadomość przy 
ulicy Długiej pod Nr 544, na dole, w drugiej bramie.

W Ogrodzie  Rudol fa  O h m a , za Wolskiemi  Ro- 
i gatkami,  dostać można każdego c z a s u :
1 W IŚ N I, CZEREŚNI

. T R U S K A W E K , świeżo rwanych.

IH tiA D  JAHÓBA PETROW ICKA CA 
HEŁINA, KUPCA l s z e j  GI&DV,

p rzy  ulicy Nalewki, w  domu ' Libasa, N ro  2247. r 
Poleca się Szanownej Publiczności dobrorem PERKALIKÓW  i 

CHUSTEK z własnej fabryki w  M oskwie. T ow ary  te nietylko 
m ają dotąd znaczny odbyt w calem C e a rs tw ie  Rossyjskiem, ale 
i byw ają corocznie wywożone w znacznych partjach w  najodle­
glejsze strony A zji .—  Obok pomiernej ceny, fabrykaty  nioje za­
lecają  się dobrocią gatunku, trw ałością i wykwintnos'cią dese­
ni; mam przeto nieomylną nadzieję, ze i u tutejszej Publiczno­
ści zjednają sobie zasłużoną w ziętość.

Kommissaut Jakuba P etrow icza  Garelina,
Alexiej Gawry tow  (Jjewlew.

jVVMVV.W.V.V.VAV.V.W.V.VMVV.V
Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Tow arów  Rossyj-88 

Oskich, przy ulicy Nalewki Nro 2244, nadszedł znaczny trans-jc  
Sport świeżych tow arów , jako KAVfJOKU prasowanego*# 
Sświeiego Astrachańskiego; BAŁYKU czyli JESIOTRA w ęd zo -g  
łnego; BULJONU świeżego; MAKARONU,, włoskiego; KONFI-ję 
JT U ll smażouycb i suchych; SAMOW ARÓW  w różnych faso-S  
Snach modnych, i TAC lakierow anych, które sprzedają się p o g

Z pow«(tu w yjazdu, są  do sprzedan ia : dw a PO­
W OZY na leżących resorach, z których je.  ,  _ _ _____....   4 _j jeden lan-
darow y; Kareta podwójna, nasło jących resorach z ko­
złem paradnym; oraz para Koni powozowych, rosłych, 

maści gniadej. W idzieć je  można w domu pod Nr 1077c, przy ulicy 
Granicznej, naprzeciw  Bazaru.

ŻALUZJE spuszczane na taśmach do 9ciu okien, do sprzedania 
p rzy  ulicy Granicznej, w domu Instytutu W ód M ineralnych pod 
N r 1077a, na 2m piętrze.—  Tamże wiadomość o 2eh POKOJACH 
z Kuchnią angielską, do w ynajęcia p rzy  ulicy Brackiej pod N«- 
merem 1592.

Dobra ziemskie Kamion, z w sią W ycześniak z przyleglościam i, 
w  Okrę: Rawskim, Gub: W arszaw skiej położone, rozległe ogó­
łem  89 w łók, 14 morgi)w oowop:, w drodze działów przez licy­
tac ję  publiczną sprzedane będą, w d. 27 Czerw ca (9  Lipca) r. b. o 
godz: 4 z południa, w  miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb: Cyw: 
w  W arszaw ie, w  W ydz: IV. L icytacja rozpocznie się od summy rs. 
38 ,933  k. 45 , Zbiór objaśnień, w arunki i taxę, przejrzeć można u 
P isarza T ryb: W ydz: IV, i w  Kancel: Augusta Trzelrzewińskiego 
Adwokata przy Sądzie Appellacyjnym , zamieszkałego w  W arsza- 
w ie pod' Nr 556 przy ulicy Długiej.

OSOBA posiadająca muzykę, rodow ita Niemka,, może znaleść 
umieszczenie; niecii się zgłosi przy ulicy N ow y-Sw iat Nr 1588, 
naprzeciw  Kościoła S Alexandra, w  domu gdzie dawniej był Szpi­
tal Ś. Ł azarza , w  pierw szą bram ę na lewo na dole.—  Tamże po­
trzebna je s t PANNA, dobrze znająca kraw iecczyznę, i chcąca się 
podjąć dozoru dzieci. Osoby zyczące podjąć się którego z tych 
obowiązków, zechcą się zgłaszać w  ja k  najprędszym  czasie, co­
dziennie, od godz: 2ej do 7ej po południu.

Pew na OSOBA, życzy przy jąć obowiązek Gospodyni, uzda­
tnionej do każdej roboty i opatrzonej dubrem świadectwem. W iado­
mość przy ulicy W spólnej pod N r 1632, u Gospodarza domu.

G arnitury  pięknego świeżego fasonu MEBLI, pali­
sandrow e, mahoniowe, jesionow e, Szafy do sukien, 
Stoliki do kart, Stoliczki do robót, Kozetki, Fotele, 
i inne do wygody potrzebne rzeczy , są  do zbycia za 

m ierną cenę. przy  uli: Marszałkowskiej pod Nr 1396.
C E t r l s l f  ogniot rwał e  (Chamot ts te ine) ,  z A n g tji  

sprowadzone,  są do nabycia w Kantorze, przy ulicy 
Granicznej  nod Nrem 965.

S K A R P E T E K  z nici Saskich , 4 ro -d ru to w y c b , ręcznej roboty, na­
być m ożna w  sk ład z ie  R ozm aitości 51. K onopackiego N ro  3 7 0 .—  
Tamże jes t SKÓRA Łosiowa do zbycia.

Ktoby z W W . Kupców, F abrykantów , lub innych Przedsie- 
bierców , potrzebow ał do prowadzenia swej rachuukowości, za u- 
miarkowanem wynagrodzeniem , OSOBY z tego rodzaju czynno­
ściami obzuajmiouej; raczy  w  celu bliższego porozumieoia się, 
zostaw ić swój adres w handlu W . W ojczyńskiegu, obok D rukar­
ni K urjera.

Do najęcia każdego czasu, z powodu w yjazdu, POKOJ K aw a­
lersk i, w  domu SSruw  Paprockich pod Nr 1085, na placu G rzy­
bowskim, na 2m piętrze od frontu, z u sługą , meblami; za umową 
może być i herbata lub kaw a na śuiadaoie. Wiadomość na 3u> 
p ię trze , w tyHiże domu.

MĘŻCZYZNA w sile w ieku, praktycznie obeznany z gospo­
darstw em  wiejskiem, szuka pomieszczenia. Wiadomość powziaść 
można pod N r 1883 a, na 2nt piętrze, przy wschodach, gdzie 
dzwonek.

BASETLA i SKRZYPCE w dobrym gatunku, są do sprzeda- 
uia, życzący sobie lakowe nabyć, raczy się zgłosić do Kantoru 
L oterji Adryańsklego i Krasuskiego, w  domu Petyskusa N r 473ó, 
gdzie obejrzeć można.

Młodzieniec z k la s s y  2ej,  l a t  1 4 ,  ży cz y  miejsca w  handlu  W in  i 
Korzeni ,  jak o  UCZEŃ. W iadom ość  pod Nr 3 13  na Nowem -M ie-  
ście, u Laszewskiego.

Osoba uzdatniona i pos iada jąca  j ę z y k  uiemiccki,  ż y c z y  p rz y ­
j ą ć  obow iązek  PANNY, na prowinc j i  lub w  W a r s z a w ie .  W i a ­
domość w  Sklepie  R ękaw iczn ika ,  w  domu Ł ag iew nick ich ,  obok 
Ratusza .

Skład PŁOCIENEK, oraz zakład INTROLIGATORSKI, przy 
ulicy Długiej pod Nr 586 a, w prost Hotelu Drezdeńskiego, z po­
wodu zmiany lokalu, w yprzedaje się po cenach fabrycznych.

f o b t e p j a a  o 6ciu oktawach, z świeżo- 
urządzoną mechaniką, i z nowemi strunam i, je s t do 
sprzedania za rsr. 75, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod 
Nr 1318, u Rayczaka.
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Ju tro  w P arysow ie, przed W . Majorem Bakłaszcwem, Dowódz- 
cą  bataljoou Magazynu ruchomego, odbędzie się licytacja na sprze­
daż KONI Skarbowych.

Dnia 25 C zerw ca (7 L ipca) r. b. o godz: 10 z rana, odbędzie się 
w  gmachu Kommissji Rządowej Sprawiedliwości, przy  ulicy Długiej 
pod N r 591, głośna in plus licy tacja , ua sprzedaż 7 PRASS dre- 
wnianycb (polskich), w raz  z wszelkiemi do nicli uależącemi p o rząd ­
kami i rekw izytam i, od ceny zniżonej.

Dnia 1 0 b .m . ogodz:4  z południa, odbyw ać się będzie w K ancel: 
Domu P rzy tu łku  S tarców  i Kalek, w  Górze Kai w arji, licytacja przez 
opieczętowane deklaracje,na reparację  DACHU Instytutowego; koszt 
czego na rs. 437 k. 83 w yanszlagow any został.

Dia 22 Czerw ca (4 L ipca) r. b. od godz: 4 po południu, odbywać 
się będzie pod N r 1655, licy tacja  Mebli, Sprzętów  domowych, 
Przedm iotów , G arderoby , i innych ruchomości, oraz Bibljoteki 
złożonej z kilkuset tomów dzieł rozm aitej treści.

OSOBA płci żeńskiej, udająca się w  tych dniach w łasną  fu r­
m anką do kąpieli w Busku, k tóra już  kuracji tychże używ ała , 
życzy sobie, iżby Rodzicelub Opiekunowie m ający dzieci c ierp ią­
ce, sami zas' dla różnych p rzyczyn nie mogący się w raz  z nie­
mi udać do tychże kąpieli, takow e je j opiece pow ierzyli, za sto- 
sownem umówieniem się. YViadomość pod N r 902 p rzy  ulicy 
Chłodoej, u Gospodyni domu.

Matka w yjeżdżająca dla kuracji dwojga dzieci do Ciechocin­
ka w i l .6 b .n i . ,  życzy zabrać z sobą Dziewczynkę lub Chłopczy­
ka , za małem wynagrodzeniem , zaręczając za troskliw e doglą­
danie i M acierzyńską opjckę. W iadomość do dnia 5 b. m. w łą ­
cznie, w prost Kościoła Sgo K rzyza, w  Sklepie, u Rękawicznika 
Ktowióskiego.

Są do sprzedania, za bardzo m ierną cenę: PRASSY, 
FORMY, i inne narzędzia d0> robienia kw iatów  sztucznych Bliż­
szą wiadomość zasięgnąć można, u W łaściciela domu, p rzy  ulicy 
X iążęcej pod N r 1752.

UCZEŃ klassy 4 Gimnazjum Realnego, m ający  la t 14, siero­
ta , bez rodziców i familji, pragnąłby umieścić się w  jakim  Han­
dlu lub w  Aptece, w W arszaw ie lub na prowincji. P o trzebują­
cy takow ego, raczy  łaskaw ie nadesłać swój adres pod Nr 1883 a , 
p rzy  uli: P rzy ry n ek , na 2 piętro, p rzy  w schodach gdzie dzwonek.

F ab ry k a  W yrobów  DRUCIANYCH, p rzy  ulicy Marszałko-I 
wskiej i Zielnej pod Nrem 1371, w  domu W . Guodelacha. 
(istniejąca, i znana jeszcze za życia ś. p. F ranciszka Kopi*zywy\ 
a dziś pod tąż  samą firmą przez żonę zmarłego i uzdatnionego! 
W erkfiirera  prow adzona, ma zaszczyt donieść Szanownej Pu-j 
bliczności, iż posiada S U S Z A R N I E  Angielskie, znacznie] 
popraw ne, które obok trw ałości, tę  m ają w łasność, iż niej 
przez nie przelatać nie moze. Oprócz tego, znajdują się w  tej 
Fabryce S I T A ,  Z U B R I T  i F Y T I . K  do M łyuów paro i 

Ęwycb; HARFY doczyszczenia wszelkiego zboża; FORMY do 
"papieru; PLECIONKI do skrzynek Schiitzcnbacha, i inne po 
itrzebne TKANINY do F ab ry k  Cukru, i rozm aite inne w y ,
roby tkane, których urządzenie nic do życzenia nie pozosta-j 
wia. F ab ry k a  podejmuje się w szelkich obstalunków Suszar­
ni z kanałam i, potrzebnem żelaztwem  i wszelkiem urządze­
niem, za um iarkow aną cenę, w  tem przekonaniu, że na w zglę­
dy i ufność Szanownej Publiczności zasłużyć będzie w  stanie.

M. Hoprzywa-

Osoba posiadająca pozwolenie od W ładzy  Szkolnej do u trz y ­
m yw ania Uczniów, m ająca stosowny do tego Lokal i u trzym u­
j ą c .  takow ych ju ż  od la t 2ch, życzy p rzy jąć  kilku za pomierr 
ną cenę, zapew niając stosowny dozór nad niemi i ja k  najlepszy 
stół. W iadomość pod N r 2849/so przy rogu ulicy Tamka i Ale- 
x a u d r j.,  na 2m piętrze.

Zgubioną została TRZCINA dw a palce grubości, ze sków ką 
z kości slomowej, u góry zaś skuw ka zło ta , a nad nią gruppa 
z lam parta i w ęża misternej roboty. Znalazca raczy złożyć 
w  D rukarni K urjera , za nagrodą.

Dnia 1 b. m. zostaw iła pewna Dama na stole w  Magazynie To­
w arów  B ław atnych p rzy  ulicy Krak.-Przedm :, W O RECZEK , za ­
w ie ra jący : rsr. 25 papieram i i kilka rubli sr: w  monecie, tudzież

kilkanaście brylancików  na wosku przylepionych i kolczyki c- 
maljowane. U prasza się przeto Osobę, natenczas w Magazynie 
będącą , która takow y, zapew ne przez zapomnienie w zięła, o 
zw ro t pomieoionego W oreczka z pieniędzmi i kosztownościami.

Ponieważ doszło do wiadomości mojej, że w yrabiane są 
£kieś L akiery  i Farby, i roznoszone po hotelach, domach i fabry-cc 
Ikach na sprzedaz jako moje w yroby; przez co n iety lko ja  na-t^ 
yrażony jestem  na szkodę m aterjalną i na u tratę dobrej opinji,| 
jjktórą od założenia fabryki mojej, to je s t od la t 12tu, w  Pu i 

bliczności zeskarbić sobie zdołałem, ale nadto O byw atele i Fa-' 
^brykanci, w ystaw ieni są na zawód i szkody; przeto zapobie-f 
hgając podobuej malwersacji i nadużyciu (czego na dopuszcza-L 
fjących  się praw nie dochodzić nie omieszkam), mam zaszczy t! 
^zawiadomić, kogo to interesować moze, iż nikogo nie w ysy łam ! 
bani w ysyłałem  na miasto za sprzedażą moich w yrobów , i ż e |  
’’takowe sprzedaję tylko w fabryce p rzy  ulicy Bonifra f  
Jterskiej Nro 2163, i w Głównym Składzie przy ulicyn 

jAMiodowej Nro 484, w  domu Kochanowskich, naprzeciw  Rzą"-| 
rfd u  Gubernjalnego, ja k o te ż :
% w Składzie M aterjałów  Aptecznych i Malarskich P ana! 
|dŁl. Mrozowskiego przy ulicy Podwal w domu Zejdlera, orazfe 
f f  w  Handlach żelaznych, a mianowicie:
! |P P .  R. Kiiegler, ulica Długa Nr 577, dom dawniej Potkańskich;ą 
(jj J. Strohmajer, N r 493, ulica Senatorska, o bokR atuszai
f f  J. Krueger, N r427,K rak:-Przedm :,nbokSaskiegohotelu;/
/ I  F . Milkner, N r 409, obok Kościoła Sgo Krzyża;

P. Wrueboes, Nr 1245, ul:N ow y-Św iat, dom Zamoyskich.! 
ójkPrzyczem donoszę, iż sprzedaż Farb  i Lakierów  z fabryki m ojej,/ 
Mw Składzie Materjałów Aptecznych i F arb  malarskich, dawnieją 
Wjpod firmą L. Spiess p rzy  ulicy Senatorskiej pod Nr 464 i 5, obok! 
M,PP. Kanoniczek, istniejącym, od Igo Maja r. b., cofniętą z o s ta ła j  
l i  sprzedawane tam tego rodzaju w jro b k i, nie pochodzą z mojej!

Dla uniknięcia pom yłek, odtąd każdy w yrób, oznaczony!/ 
będzie e tyk ie tą  z uapisem:

|PATENTOWANA FABRYKA LA HIERÓw | 
J .  i .  H K i l S S E .  ff

Za dobroć tylko tych w yrobów  zaręczam , które są taką/3  
[ E tyk ietą  opatrzone. ’ J. A. Krausse. B*

Cztery POKOJE umeblowaoe i Kuchnia, w domu Instytutu 
wód mineralnych w  Ogrodzie Saskim, do najęcia na dwa lub 3 
miesiące. Wiadomość w Kassie pomienionego Insty tu tu , każdo- 
dziennie do godziny 10 rano.

L icytacja na w yroby Tzkarskie, i inne G alanteryjne rzeczy roz­
pocznie się w d. 2 Lipca o godz: 9 z rana i następnych dni, z powodu 
w yjazdu, a to w domu przechodnim p rzy  ulicy Krako:-Przedir,- pod 
N r 375, wprost Saskiego Hotelu, w  drugie wnijście od ulicy Be­
dnarskiej; sprzedaz uskutecznia się w  podwórzu na dole w  oficy­
nie; a nateraz cząstkowo sprzedaje się w  otw arłem  Handlu poce- 
nach ja k  najniższych. Ktoby miał do zbycia używane PAKI na 
Pantaljon do zapakowania, niech w toż miejsce da adres.

Od S#o Jana r. b ., je s t  do w ynajęcia w  nowo-wvstawionym
O IslaniuiloiiTn I   i* i . . *domu P . S tanisław a Lesser, p rzy  ulicy Miodowej Nro 491, nad

iiklepem P. d yg a rd ło w icza , LOKAL na 2giem piętrze, nPl 
Imianowicie: Salon z balkonem i gabinecikiem, 10 Pokoi, przed-y. 

jppokój, kuchnia, dwie spiżarki, piwnica, drw’alnia i w ozow nia.^  
Wiadomość u Rządcy Domu. —  Tamże potrzebne je s t STA-M

|R E  LASOW ANE
----

W A P W O .
w w

Jest do sprzedania PRELOTKA Petersburgska, oraz W O ­
LANT nowy, bardzo gustow ny, w  domu gdzie U rząd Loterji 
przy  ulicy N owy-Swiat pod Nr‘ l3 1 7 . W iadomość u S tróża Igna­
cego każdego czasu.

DOM przy  ulicy Śliskiej N r 1452, je s t  do sprzeda­
nia z wolnej ręki. Summę niejaką można zostawić na 
gruncie; dochodu czystego rsr: 825, lub na zamian na 
dom mniejszy. W iadomość u W łaściciela.

T tiia/irn  
B m u ii i l .
S u iiih " !
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Przed pięciu la ły  robiłem D agereotypy, które zyskały  
zadowolenie powszechne Publiczności; w mej podróży do Nie­
miec, w ydoskonaliw szy więeej jeszcze ten sposób P ortretow ania, 
i poznawszy zarazem sposób dagerotypowania na papierze, czyli 
Photografji, pobudować kazałem  szklarnią altanę, na obszer­
nym ganku przy  mem mieszkaniu będącym , w celu usłużenia 
Publiczności. Na żądanie więc robię DAGEREOTYPY, tak na 
p lattach  srebrnych, jako i na papierze, równie pojedynczych osób, 
jako tez gruppy z wszelkiej ilości osób złożone, kopje z rycin, 
portretów  olejnych, tudzież z dagereotypów  kopje oryginalnej 
wielkości. Dagereotypy z zakładu mego wychodzące, oddawać 
będę tylko dobre, jak  najczyściej i najw yraźuiej, rów nie czarno, 
lub na żądanie kolorami wykończone. Kto jeden już  kazał robić 
u mnie Dagereotyp na papierze, a życzyłby sobie następnie w ię­
cej takow ych, w takim razie zechce nadesłać Dagereotypu swego 
Num er umieszczony drugostronnie, a otrzym a żądaną ilość ta- 
kichże portretów , interesow ana Publiczność w tego rodzaju p o r­
tretow aniu, raczy zgłaszać się do Kosińskiego przy ulicy Długiej 
N r 585, w  Hotelu Polskim, wchodząc w  bram ę wschody na lewo, 
drugie piętro, gdzie zakład mój urządziłem , i bez różnicy pogo­
dy, codziennie od godziny 9 z rana do 4 z południa dagerotv- 
puję.—  Teofil Kosiński.

Ktoby życzył umieścić PANIENKI w domu przyzw oitym , gdzie 
za umiarkowanem wynagrodzeniem mogłyby korzystać tak pod 
względem wychowania, jako i nauką albo też dochodzić na pensję; 
raczą  się zgłosić na Saski plac, idąc z Krakow:-Przedm:, na lewo, 
w  pierwszym pawilonie z balkonem, na dole, doP . Kaczanowskiej, 
wgodzinach po południowych.

BOM  narożny 3-p iętrow y, m asyw  m urow any, po- 
|"llli:ill łożony na gruncie dziedzicznym, przy rogu ulicy F re - 
|)!lji!(!!l ta i Rynek Nowego-Miasta pod N r 306, je s t  z wolnej 

ręki do sprzedania. W iadomość u W łaściciela.

1 Ktoby z W W eb Panów W łaścicieli Aptek w m . W arszaw ie, j  
s l ub z miast Gubernjalnych i Powiatowych, ży czy ł sw ą A p  i
2 TEKĘ sprzedać, raczy franko donieść pod adresem do Wgo 2 
» Gargulskiego w W arszaw ie p rzy  uli: K rzyw e Koło pod Nr 185; *
2 ja k  również, m ający chęć nabycia A PTEK Ę w mieście O k rę - | 
i  gowem, powziąść może tu wiadomość. 
i  Jeżeli kio z PP. F O D A P T E H A n Z V ,  życzy przy jąć «
I  obowiązek w Gub: Lubelskiej, niech się raczy zgłosić pod Nr 69 
« w Rynku Starego-M iasta w  W arszaw ie w  dziedzińcu na Isze 
\  p iętro , drzwi na lewo, gdzie poweźmie bliższą informację. $

Jest do sprzedania z wolnej ręki P O SSE SSJA , 
M l S l j  exystująca pod Nrem 1756, z rozmaitemi morowanemi 

zabudowaniami, które znajdują się w jak  najlepszym 
■Bta m stanie, oraz domkiem położonym w pośród ogrodu.—  
T aż Possessja ma frontu od ulicy Alea łokci 50; od Pięknej 300, 
i Mokotowskiej 300.—  O bliższej informacji można się dowiedzieć 
pod powyższym numerem, u Gospodarza.—  Pośrednictwo fakto­
rów , miejsca nie ma.

SUMMA rsr . 3 ,000 , je s t do wypożyczenia na Domy 
m urow ane, w środku W arszaw y  sytuow ane. W iado­
mość p rzy  ulicy Podw al pod Numerem 533, na 2ftiem 
piętrze.

IMAGAXYNY M ORITXA SACHS.
2KUH HORNECBE, W WROCŁAWKI

(w PRUSACH).
Zaopatrzone w najbogatsze zbiory Tow arów  z Paryża), 

W y staw y  Londyńskiej, polecają osobom, zw ykle zasz­
c z y c a ją c y m  ich swem zaufaniem, oraz podróżnym prze-, 
ujeżdżającym  przez / /  ro c ła w , zbiór przepysznych S Z A L ll 
"tureckich i indyjskich, KASZEMIRÓW francuzkich, BLA -t 
hW A TÓ W , PŁASZCZYKÓW , M ANTÓW , MANTYLEK,^ 
. i  innych wyrobów gotowych; Bielizny do ubrania i stoło-
*wej; wszelkich szczegółów W ypraw  ślubnych; M aterji na4 
imcble; Dywanów i innych nowości dla płci obiej. Naj- 

M obszerniejsze zaw iązaw szy stosunki z wielkiemi Fabrykam il 
\  F rancji, Anglji i Niemiec, mogę przedstaw ić w ybór T o -k 
■ w arów , po najtańszych cenach.—  Moritz Sachs, zu r  Kor- , 
fnecke  w It ro c ła iĄ u  w Prusach.

HAIVTOR STRĘCZElt
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K

p rzy  u licy Podwal l\ro  521, w prost Tow arzy: K redyto:. 
Ma do umieszczenia G uw ernerów , G uw ernantki i Bony; F rancu­

zów , Niemców, Polaków, w rozm aitym  stopniu w naukach, ję z y ­
kach i muzyce usposobionych. Także poleca się, now o-przybyłym  
z zagranicy Nauczycielem muzyki na fortepjauie, k tó ry , za pomocą 
nowej metody z m aszyną stosow ną, u łatw ia pojęcie i w praw ę gra­
nia powierzonym sobie elewom, w czasie o połowę krótszym  od'do- 
tycbczas znanych sposobów uczenia. Również w Kantorze tym mo­
żna powziąść wiadomość o Nauczycielu Szkół publicznych k tóry  
przyjm uje, za umiarkowane wynagrodzenie, Młodzież uczęszczają­
cą do Szkół publicznych na stół i mieszkanie; i tymże zapew nia, o-
procz najtroskliw szej opieki, należytą pomoc naukow ą. Nakoniec
w  tym Kantorze je s t złożonych na sprzedaż, po przystępnych ce­
nach, przeszło 30 sztuk OBRAZÓW , olejuo-malowanych, biblij­
nych, historycznych, z widokami rozmaitych okolic, i t. p. 
_____________________________   Paulina Zwolińska.

K  A i\  T  O R
GUW ERNANTEK i GUW ERNERÓW , 

p rzy  u licy  Sen a to rsk ie j pod N r  463 w  dom u Łagiew nickie j. 
Ktoby sobie życzy ł umieścić jednego łub 2cli Chłopczyków na 

w ychow anie, za pomiemą cenę, w domu przyzw oitym , w którym  
ję z y k  francuzki je s t ciągle używ anym , raczy  się zgłosić do tegoż 
Kantoru: są  do umieszczenia Guwernantki i G uw ernerow ie ró ­
żnych usposobień.

Z  Kantoru [nfor mac: ulica Krak:-Przedm: Nr 386.
Osoba w  średnim w ieku, posiadająca kw alifikację na Rządcę 

D óbr, W ójta  Gminy i Nadleśniczego, opatrzoną cblubiiemi św ia 
declw am i, życzy sobie przy jąć obow iązek, od Śgo Jana; w iado- 
mosc w Kantorze Inform acyjnym  Nr 386.

Z  Kantoru Zleceń przy ulicy Wierzbowej Nr 473 o.
P otrzebną je s t Summa rsr: 9 ,000 na pierw szy N r hipoteki 

Dóbr w Powiecie Pułtuskim  położonych, bez pośrednictwa fakto­
rów ; wiadomość w Kantorze; pow yższym .

Potrzebne są  2 POKOJE z Przedpokojem, lub 3 Pokoje, zr 
S tajn ią lub bez, w  bliskości Saskiego Ogrodu, z widokiem na from 
i z wchodem od frontu, od Ś. Jana lub od Ś. Michała, do w vn; - 
jęc ia . W iadomość w powyższym Kantorze.

Dziś ranocićpła stopni 14. W czoraj w południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody ua W iśle  stóp 5 cali 8.
TEA TR  W IELKI. Dziś, W ieśn ia k  i A ktorka . D w aj Z ło d zie ­

j e ;  m iędzy komedją a baletem, P .P istor, grać będzie na harfie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , C udzoziemczyzna. Ojciec 

swojego syna.
KOLEJ ŻELAZNA W . W .—  Pociągi Odchodzą o 71/ ,  rano, do 

Granicy i Łowicza; o 1 m. 20 z pot: do Częstochowy; o 5 wiecz: de 
Ł ow icza.P rzychodzą: o 10 m. 10 rano z Łowicza; o 3ej */« zC zę- 
stochowy; o 7 m. 50 wiecz: z Granicy i Łowicza.

Pi'zy  ulicy Nowomiejskiej dawuiej Gołębiej, pod Nr 1 7 2 /
'n a  1 piętrze, w miejscu gdzie od la t przeszło 30 ex y s to w a la ; 
^T rak ljern ia  pod nazw ą 'a rm a ty ,  otw orzony na nowo podo-4 
kbny Zakład, w którym dostać można Śniadań, Obiadów i K o-/ 
t lacji. Obiad złożony je s t z 5ciu potraw  : Zupa i Pieczeń dwo 
bista. Prócz jedzeń dostać niozna wszelkich trunków . Tam że^ 
jje s tli i l la rd  w  najnowszym tasouie. Lokal je s t porządny i ob-1 
/sz e rn y , a dla Dam, Pokój osobny.

W w czorajszym  INumerzc, wr a rtyku le  o Melodjacb P . F reycra , 
ezytać należy : B ortniański.

W  D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 21 Czerw ca (3 Lipca) 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . Tripp lin .


